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tudzież

Biuro Redakcyi Przeglądu w domu powyż 
wymienionym. — oraz 

wszystkie c k. Urzędy7 pocztowe tak dla 
krajów koronnych jak i dla zagranicy.

Tbeść: Obchód SOtej roczrDy zawiązania towarz. lek. krak. — Lutostański-. Jad cholery i odtruwanie przenośników tegoż 
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z pism. — Rozmaitości. " . . .

Obchód óOtój rocznicy
zawiązania towarzystwa naukowego krakowskiego.

Z uznania pracy, dla pracy otucha —
I drobna pszczoła zbiera tylko miody;
Lecz kto zapytał W isłę o jej wody?
Kto pyta Polskę zkąd pobiera ducha?

W incenty Pol.

W  d. 16 m aja r. b. obchodziło towarz. nauk. 
k rak . 50tą rocznicę swego zawiązania. Rozpoczął 
się ten obchód nabożeństw em , po którem  n astą ­
piło w domu tow , posiedzenie publiczne ' w końcu 
zaś pryw atne zebranie członków przy spólnym 
sto le , dopełniając niejako całości obrzędu , n astrę ­
czeniem sposobności podniesienia osobistych za­
sług.

N ajw ażniejszą częścią w tak  dokonanym  obrzę­
dzie było rozpatrzenie się w dotychczasowóm ży­
ciu towarzystwa. Dopełnił tego prezes w poglądzie 
swoim na stanowisko tow. wobec nauki i krajn.

Z tegoto poglądu przytaczam y tu ustępy Dędące 
w bliższym związku z treścią czasopisma naszego , 
w przekonaniu , że tym sposobem lepiój uczcimy 
pamięć dokonanego obchodu, niż gołosłownćm 
podnoszeniem zasług towarzystwa.

Sprowadziwszy zadanie swoje do dwóch pytań: 
1) czyli o ile przyczyniło się tow. do postępu

nauk ? 2) czyli i w jak i sposób uwzględniało w tój 
pracy potrzeby krajow e? —  w odpowiedzi na pierw 
sze, co do oddziału nauk m atem atycznych, przy­
rodniczych i lekarskich, prezes wyraził się w ten 
sposób:

„Żeby należycie ocenić nabytki jak ie  dla tych 
nauk prace nasze przyniosły, trzeba się stawić na 
ich wysokości. ~ Że zaś od wszystkich wymagać 
tego nie podobna, odsyłając więc znawców do 
pism przez nas ogłoszonych, tu raczój dla przy­
kładu niż dla wyezerpnięcia rzeczy wspominam 
jedynie o niektórych szczegółach. Takiemi s ą :

Z n a u k  m a t e m a t y c z n y  en,  rozwiązanie licz­
nych zadań, które bądź weszły, bądź wejść będą 
musiały do wykładów tej nauki, jak  np. świeżo 
dokonane obliczenie potencyjatu dla wielościanów 
jednorodnych. Tu należy obliczenie planet i cały 
szereg spostrzeżeń astronomicznych, niedozwalają- 
cych zapom inać, że tu była kolebka nauki słyn­
nego po w szystkie wieki Kopernika.

Z z a k r e s u  f i z y k i  i c h e m i i :  pomysł samo- 
pisnego termometru, nowe optometry, zastosowanie 
piknom etrów do rozbiorów chemicznych, liczne roz 
biory zdrojów mineralnych, ważne w ypadki z p ra ­
cowni chemiczno - patologicznej i w rąca obecnie 
w gronie tow. utarczka względem rozwiniętćj tu 
teoryi chemicznej, o którój tymczasowo to tylko
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powiedzieć mogę, źe choćby docierając do ostatecz- ( 
ności, zanadto popuściła wodze fantazyi i przeszła s 
poza granicę, którój w naukach ścisłych przekra- < 
czać nie wolno, to przecież poprowadziła do pierw- l 
szej próby wyrównania przepaści rozdzielającej i 
dotąd chemią organiczną od nieorganicznej. >

Z z a k r e s u  h i s t o r y i  n a t u r a l n e j :  badania < 
anatom iczne wymoczków z oznaczeniem wielu ich 
gatunków , w ykrycie wątpliwej dotąd oddzielności i 
płci przekopnicy (apus cancriformis), badania nad > 
świstakiem  i pieniem, opisy wielu nieznanych do- j 
tąd  rodzajów owadów, wiadomości do geografii \ 
roślin galioyjskicla, przegląd mchów i porostów, S 
zbadanie papierzastej powłoki po wylewie Dnie- i 
stru, odkrycie nowych niektórych gatunków  roślin, s 
liczno badania geologiczne należące zresztą do j
fizyografi krajowej. _'_________  s

Z n a u k  l e k a r s k i c h :  badania pojemności ko- i 
mórek sercow ych, budowa przewodu piersiowego 
u człowieka i zwierząt, w ykrycie naczyń limfa- 
fycznych w tworach wypoeinowych, badanie przy- ’ i 
czyn krzepnienia krw i, pierwsza próba sposobu f 
oznaczenia ilości krwi u człowieka żyw ego, spo- j 
sób oznaczenia ilości ciałek we krwi, doświadczę- > 
n ia  co do chyźości prądu nerw ow ego, co do tra ­
wienia skrobi, co do wpływu nerwu błędnego na 5 
serce przeciw głośnym aż dotąd w tej mierze te- 5 
oryjom, teorya oceniania wielkości zapomocą wzroku, > 
doświadczenia nad dziennćm wahaniem ciepłoty 
ciała w czasie zdrowia i choroby, badanie plam 
krw aw ych z skazówkam i do odróżniania świeżych \ 
albo dawnych, doświadczenia skutków cieraierzycy i 
zielonej w zapaleniu płuc, obmyślenie wyrobów z wód j 
lekarskich krajowych, doświadczenia z ch in iną, ro- ? 
zeznanie i wyjaśnienie wielu zawiłych przypadków  \ 
chorobow ych, pierw sza wiadomość o karbikach j 
czyli kretynach podtatrzańskich, pierwsze dostrze­
żenia śledziony i nerki ruchomej tudzież teorya 
ich uw ięzgnienia, właściwsze pojęcia o tak  zw a­
nym  kołtunie, doświadczenia gałw anokaustyczne, 
przecięcie krtani dla wydobycia polipów, popraw y ‘ 
i obm yślania nowych narzędzi chirurgicznych, ba- 
dania okulistyczne, dermatologiczne i ginekolo- 1 
giczne, których miejsce i czas wymieniać mi tu 
nie dozwala. s

Co do pytania drugiego, mianowicie co do sto- | 
sowania badań naukowych do potrzeb k rajow ych; $

Tow. nie spuszczało tego z uwagi tak  dalece, że 
prace 2ch jego oddziałów wyłącznie prawie miały 
ten kierunek. Oddział nauk przyrodniczych i le­
karskich, ja k  widzieliśmy wyżej, zajmował się nie 
mało nauką uw ażaną samą w sobie, mimo to prze­
cież pam iętał i on o przepisie ustaw y, w ym aga­
jącej przedewszystkiem  działania w kierunku bez­
pośredniej korzyści dla kraju. Uwzględnił on to 
tak dalece, że dla nadania pracom w tym kierunku 
za potrzebne uznanym silniejszego popędu, u sta ­
nowił w tym celu sta le , aż do pewnego stopnia 
samodzielne komisye, jakiem i są dotychczas w po­
rządku ich zaprow adzenia: 1) kom isya balneolo­
giczna, 2) kom. redakcyjna Przeglądu lekarskiego, 
3) kom. fizyograficzna.

Celu i znaczenia każdej z tych komisyj wobec 
czytelników naszych rozwijać nie potrzebujemy; 
pomijamy więc ten ustęp z poglądu odczytanego 
przez prezesa, to jedynie nadm ieniając: że prace 
komisyi balneologicznej zaludniły nasze zdrojo­
w iska i pozyskały dla siebie ten dobrze zasłużony 
rozgłos, iż z księstw  naddunajskich zażądano od- 
niej w piśmie urzędowem skazów ek we względzie 
urządzeń, którym  dała po czą tek ; kom isya zaś fizy­
ograficzna, już po jednorocznćm  swojem spraw o­
zdaniu, zjednała sobie w piśmie zamiejscowem to 
chlubne uznanie, iż od niej poczyna się nowa era 
dla fizyografii w Galicyi.

Przestając na tej ogólowej wzmiance co do 3eb 
komisyj, w przedmiocie korzyści jak ie  kraj odniósł 
z działań tow. w zakresie naszego oddziału dodać 
jeszcze winniśmy pieczę nad językiem, i wzboga­
cenie go słow nictw am i, które tu wzięły początek 
i wysługują się uczonym w odpowiednich zawodach.

Prace szczegółowe, które przysłużyły się bądź 
samej nauce wyżej wymienionemi naby tkam i, bądź 
bezpośrednio krajow i, stosownie do zadania 3ch 
stałych kom isyj, znałeść może czytelnik częścią 
w wydanych dotąd tomach czasopisma niniejszego, 
częśeią są oue rozproszone po 38 tomach rocz­
nika tow arzystw a nauk. łub 8 tomach dodatko­
wych Roczu. wydz. lek.

Komu ten owoc, zebrany przez to warz. z dzie­
dziny przedstawionych tu nauk ,  zdawałby się za 
szczupły; ten niech raczy rozważyć, że zwrócono 
tu uwagę nie na proste przerabiania lub zestawie­
nia tego co obcą pracą dokonanem zostało , ale
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jedynie na wypadki badań samodzielnych będą- >
cyeh dla nauki nabytkam i mniej więcej trwałemi, I
które i przy okolicznościach wiele pomyślniejszych >
od tych, w pośród których rozw ijała się czynność ;;
towarz. codziennie nastręczać się nie mogą. Gdy <
oprócz tego, zebrawszy wszystko, czego tylko j
w kierunku pracy samodzielnie badawczej do­
konały, nie powiemy G alieya , ale z wyjątkiem  <
krzątającej się nateraz żywnej W arszawy, wszystkie ^
k ra je  polskie, i zbiór ten zestawiwszy z plonem 
przez tow. nasze dostarczonym , ujrzymy po jego .
stronie widoczną przew agę; toć zapraw dę nietylko j
będzie to skazów ką co mogą w pewnym celu sko- 
jarzone siły, ale zarazem  dowodem: ż e  w y r o k  ;
O p a t r z n o ś c i ,  k t ó r a  p r z e z n a c z y ł a  K r a -  
k ó w  n a  s t o l i c ę  n a u k o w ą  P o l s k i ,  d o t ą d  od-  )
w o ł a n y m  n i e  z o s t a ł .  |

Jad cholery \
i odtruwanie przenośników tegoż jadu. j

Sprawozdanie z najnowszych poszukiwań s
ułożył >

dr. Bolesław Lutostański. \
w Heidelbergu. >

..(Ciąg dalszy.) j

Jeżeli będziemy uważali cholerę za formę mię- ;
szauą, za chorobę zaduchowo-przyrzutową, to przy- \
puścić musimy dwa działające ustroje: indyjski 5
przyrzut stanowić będą jąd ra  drożdzowe obco- j
krajow ego grzybka U r o c y s t i s ,  europejski zaś s
zaduch jąd ra  drożdżowe najpospolitszego u nas |
g rzybka, nagrom adzonego w ośrodkach gnicia, <
który grzygotowuje azyatycldem u grzybkowi tło s
sprzyjające jego rozwojowi. <

W edług więc teoryi grzybkowej jąd ra  droż- 
dzowe cholery rozm nażają się w przewodzie po- \
karm owym  osób zarażonych w ogniskach rozpo- !
ścierania się cholery. Chora osoba jest środkiem i
i pośredniem  ogniwem zarażania zdrowych osób, 
oddając wraz z kałem jad  właściwy, który na \
przedm iotach otaczającego nas św iata dochodzi do 
pełni siły i wzrostu. Z takich gniazd jad  może być j 
przenoszony na osoby usposobione do przyjęcia 
go, albo wprost przez powietrze i wodę albo po- (

średnio przez wtórorzędne gniazda. Natenczas przez 
powierzchnie jadobierne dostaje się do nowych 
zdrowych dotychczas ustrojów i w nich dalćj się 
rozmnaża. Na tćj drodze odbywa się rozpłód oży­
wionego jadu.

Z ognisk rozpostarcia jad  bywa przenoszony 
przez osoby, przedmioty zwalane odbycinami lub 
zakażone szczerym jadem  (poebodziny choleryczne), 
do innych odległych miejsc i tam przy odpowied- 
niem usposobieniu zrządza nowe przypadki cho­
lery i zakłada nowe gniazda Sąto ogniska cho­
lery wtórorzędne. Takim  sposobem cholera wędruje 
od człowieka do człow ieka, od kraju do kraju 
i na tej to wędrówce polega pośrednia zaraźliwość 
czyli raczej p r z e n o ś n o ś ć  c h o l e r y .

Jakkolw iek teorya grzybkow a nadzwyczaj wiele 
pozostawia do życzenia, to jednak dążącemu do 
w ykrycia natury i w arunków życia jadu  cholery, 
okazuje się nadzwyczaj ważną i obiecuje wielkie 
korzyści. Doprowadzić ona może do ważnych w y­
ników, objaśni zapewne z łatwością to wszystko 
co dziś je s t zag ad k ą , a głównie zaś poda rozu­
mowe środki obronne przeciw cholerze, dotyebezas 
niepewne i zmienne stosownie do panującej nauki 
o szerzeniu się cholery.

D la dopełnienia niniejszego spraw ozdania wy­
pada nam  jeszcze powiedzieć słów kilka o teoryi 
sinowodowćj G. S c h m i d a .

Jestto nowa ofiara płonnych spekulacyi. Stanowi 
on chemiczną hypotezę o z a d u c h u  c h o l e r y c z ­
n y m  w p o a t a c i  z w i ą z k ó w  s i n o w y c h :  kw asu 
sinowodowego i sinka amoniaku. Ten zaduch ma 
się wyrabiać ze składników  powietrza, z utworów 
rozkładu tkaniny organicznej w ogóle, a  w szcze­
gólności z wypróżnin cholerycznych. Rzeczone 
związki siuowe m ają się tworzyć z węgla, wody 
i azotu w powietrzu otaczającem chorych na cho­
lerę w skutek braku ozonu (kwasorodu czynnego, 
zgęszczonego), to jest niedostatecznego wpływu 
grom ią dodatniego na kwasoród powietrzni. Skład­
niki te nie w ydają związków sinowych w obec 
ozonu lub co jedno znaczy gromią dodatniego; 
natom iast połączki te powstawać mogą przy dzia­
łaniu grom ią ujemnego na wzmiankowane sk ład ­
niki w porze wy więzy wania się (in statu nascendi). 
S c h m i d  usiłuje obalić gołosłownem rozum ow a­
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niem naukę P e t t e n k o f e r a  o rozDOŚcieraniu się 
cholery i natarczyw ie w ystępuje przeciw lekarzom 
zaprzeczającym  wpływu ozonu na powstanie cho­
lery ( D r a s c h e ,  G r i e s i n g e r ,  W u n d e r l i c h )  
W  obec praw d dowiedzionych z całą  ścisłością 
umiejętnej metody, autor a  priori stanowi swą by- 
potezę jakby  z chmur spadłą i opiera ją  na ozo- 
nom etrycznych tablicach zakładu meteorologicznego 
w W iedniu i na szeregu niestosownie podobiera- 
nych przytoczeń z najrozm aitszych dzieł, często­
kroć wątpliwej wartości.

Oto jest istotna treść części teoretycznej.
Ze związki sinowe zdolne są wywołać u czło­

wieka cholerę, orzeczenie to opiera na dośw iad­
czeniu H o r n  a z M nichowa, który miał okazać, 
że woda poddana działaniu gromła ujemnego za­
w iera w sobie związki sinowe i wywołuje przy- 
pady choleryny, k tórą  usunąć można za pomocą 
wody ozonizowanej. Nadto jako zwolennik „za­
sady podobieństwa" używ a S. dla poparcia swego 
poglądu, prób homojopatycznej farmakologii nad 
działaniem  leków (HCy, Cy Az H 3) na ustrój ludzki. 
W edług niego zakażenie krw i jest poprzednikiem 
a  cierpienie kiszek następstwem . Stósownie do 
osławionej zasady „sim ilia similibus curantur“, 
zaleca autor kwas sinowodowy jako  lek główny 
i jedyny prze; w cholerze.

Obszerna książka S c k m i d a  nie wytrzymuje 
kry tyki opartej na spółczesnem stanowisku nauk 
przyrodniczych i lek arsk ich ; sposób dowodzenia 
również nie odpowiada wymaganiom umiejętności. 
Mimo więc całego zastępu homojopatycznych po­
w ag nie zaw iera w sobie nic takiego, coby zasłu­
giw ało na bliższy rozbiór. (C. d. n.)

P O G L Ą D  
na ruch i postęp w zdrojowiskach krajowych

podczas pory  zdrojoicej roku 1867,
osnuty na sprawozdaniach ze zdrojowisk nadesłanych, 

skreślił i na posiedzeniu komisyi balneologicznej d. 1 maja 
1868 roku — odczytał

dr. W Ii ad . Sciborow ski.

(Ciąg dalszy).

T r u s  k a w i e c  (podług spraw ozdania dra Ge i s t -  
1 en  e r a  lekarza zdrojowego, skreślonego w języku 
niemieckim).

< W ciągu la ta  1867 r. (od Igo czerwca do 15go
s września) bawiło w Truskaw cu 330 rodzin złożo­

nych z 680 osób.
) W porównaniu z r. 1865 (w r. zeszłym bowiem
< spraw ozdania nie nadesłano) było mniej o 39.
| Najwięcej osób przybyło z wschodniej Galicyi,
i Mołdawii i Bukowiny, najmniej z zachodniej Ga-
? licy i; z Królestw a polskiego więcej było niż w la-
> tach poprzednich.
? Z c h o r ó b  leczono najwięcej obrzmień wą-
| troby i śledziony (przyczyn nie podano) 93, zołz
i w różnych odmianach 86, gośćca i dny 64, cier-
5 pien macicznych 24, wrzodów skórnych 17. Prócz
| tych leczono nieżyt m ęcherza i piasek moczowy,

osutki skórne, nerwobóle, porażenia itd.
Kąpieli w ydano z wody słono -siarczanej 14,620

\ z mułu słono siarczanego 530
> z borowiny żelezistej . . 350
) zimnych natryskow ych . 320

Razem . . 15,820
5 nielicząc kąpieli nasiadowych, na jednego chorego
< przypada w przecięciu 29 kąpieli
( W o d y  ze zdrojów truskawieckich czerpanej
> rozesłano 2100 flaszek.

Spotrzebowano w miejscu 400 kw art żenfycy, 
200 kw art m lćka krowiego, oraz 1700 flaszek wód 

i sprow adzonych, '(320 iw onickiej, 250 krynickiej,
> 140 szczawnickiej, reszta zagranicznych.)

C o d o  s p o s t r z e ż e ń  m e t e o r o l o g i c z n y c h  
nie podaje spraw ozdaw ca wykazów tabelarycznych 

5 tylko zastanaw ia się nad przebiegiem pory roku
z kolei, ogólnym wypadkiem  tych uwag je s t ,  że 
lato 1867 r. do najniepogodniejszych zaliczyć wy- 

| pada tak że w ciągu czerwca i lipca na 40 dni
| deszczowych i słotnych, zaledwie 21 było pogod-
j nych, a i te poczęści były chłodne. Ciepłota naj-
> w yższa w ciągu tych dwóch miesięcy doszła do
| 27° R. najniższa wynosiła 6°. T ak  nieprzyjaznój

porze roku przypisuje sprawozdawca mniejszy 
; zjazd gości do T ruskaw ca, niżli w latach po­

przednich.
W y p a d k i  l e c z e n i a  były po większej części 

( pomyślne. W końcu podaje sprawozdawca kilka
j historyi chorób, a mianowicie dwa w ypadki za-
< kończone śmiercią, przyp. cierpienia macicznego
( z niedokrewnością połączonego, oraz przypadek
S zołzowego cierpienia gruczołów, kości z owrzodze-
j niem następow em , obu szczęśliwie wyleczonych.

Dla przyjemności gości była w miejscu muzyka, 
s odbywały się zabawy z tańcam i, danym też był

koncert am atorski na korzyść poszkodowanych 
? przez wylewy wód, który pareset złotych reńsk. 
| dochodu przyniósł.
| Z ulepszeń nadm ienia spraw ozdaw ca o przy-
| ozdobieniu spacerów, obsadzeniu krzew am i, oto-
( czeniu ładnem i poręczami lakierowanemi, oraz wy-
; budowaniu ozdobnego pokrycia nad zdrojem Zofli.

! B u s k o  (podług spraw ozdania dra D y m n i c -  
k i e g o  lekarza zdrojowego).
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W roku ubiegłym bawiło w Busku 724 osOD 
przybyłych w 286 drużynach.

Co do pochodzenia było z K rakow a i Gałicyi 
3 osoby, z WX. poznańskiego 1, z Litwy o, z Pe­
tersburga 2, z W arszawy 48, reszta pochodziła 
z różnych stron K rólestw a polskiego.

C o d o  c h o r ó b  leczonych najwięcej było róż­
nych odmian zołz 206, gośćca i dny 116, chorób 
skórnych 67, zapaleń długotrwałych 45, chorób 
nerwowych 41, obrzmień trzew brzusznych 28, 
kiły w różnych postaciach 25, nowotworów t, rtę- 
cicy 4.

Z przypadków  chorobowych zasługujących na 
wspomnienie, podaje dr. D. dwa przypadki wyle­
czonego próchnienia kości. K ilka przyp. uleczo­
nego zapalenia zołzowego spojówki oka, kilka 
przyp. chorób skórnych a mianowicie wyprysku, 
św ierzbiączki, parchu, cztery przyp. gośćca, dwa 
wyp. chorób nerwowych, kilka przyp. kiły, w resz­
cie ciekawy bardzo przerost prącia i moszen, które 
blizko cztery razy większe od stanu prawidłowego 
po sześeiotygoduiowem leczeniu w B usku, przy 
którem  obok wewnętrznego używania wód, robiono 
okłady m ułowe, oraz zastosowano kąpiele wodne 
i mułowe, objętość części przerosłych zmniejszyła 
się przeszło o połowę.

K ą p i e l i  wydano 15,784 (w tej liczbie 5298 
bezpłatnych). W porównaniu z rokiem 1866 mniej 
o 1356. Na jednego chorego przypada w prze­
cięciu 29 kąpieli.

W o d y  b u s k i e j  sprzedano 1548 flaszek, oraz 
na kąpiele 21 beczek; mułu mineralnego sprzedano 
671 funtów, zużytkowano zaś w miejscu na okłady 
około 7000 funtów.

W ó d  l e k a r s k i c h  sprowadzanych spotrzebo- 
wano 1348 flaszek.

Z e s p o s t r z e ż e ń m e t e o r o l o g i c z n y c h  przy­
toczymy co następuje.

dni dni dni stan termometru,E°
pogodn. pochm. deszcz. maxim. minim. średni.

w czerwcu 6 8 16 +  21,5 + 5,0 + 12,5
w lipcu 3 9 19 +  24,5 +  6,2 +  12,9
w sierpniu 12 U 8 +  24,8 + 7,5 +  13,5
we wrześniu 7 15 8 •+- 22,0 — 0,5 +  10,0

Spostrzeżenia barom etru z powodu braku do­
brego narzędzia były niedokładne.

Z ulepszeń dokonanych w roku ubiegłym przy 
tacza sprawozdawca.

Dokonanie rozbioru chemicznego wody wszyst­
kich trzech zdrojów (nie podane przez kogo).

Zaprowadzenie nowych ru r w całym zakładzie.
O w skazanych potrzebach^nie wspomina wcale 

sprawozdawca.
Zasługuje na wspomnienie, że przez cały czas 

panow ania epidemii cholery w Królestwie pol- 
skiem, k tó ra  w r. z. jak  wiadomo bardzo groźnie

s grasow ała, właśnie w miejscach w pobliżu B uska
< leżących ja k  w Stopnicy, Chmielniku, Pacanow ie,
| Korczynie, Pińczowie a naw et we wsi Olganowie
| o milę niespełna od Buska odległej; w miejscu
\ wcale cholery nie było.
| Spraw ozdaw ca zwraca uwagę na skuteczność
? wód buskich w leczeniu ciężkich i zastarzałych 
5 przypadków  choroby kiłowej.

Jak o  niedogodności uważa krótkie trwanie pory 
kąpielow ej, aby temu zapobiedz dr. D. zamierza 

| urządzić w Busku stósuwny lokal, w którymby
chorzy syfilityczni znaleźli pomieszczenie wraz 

; z wszelkiemi w ygodam i, aby tamże z leczenia
l zdrojowego w każdej porze roku korzystać mogli.
s
) C i e c h o c i n e k  (podług spraw ozdania JP . Ma-
 ̂ j e w s k i e g o  prezydującego w zarządzie wód mi-
/ neralnych ciechocińskich).
) O g ó l n a  l i c z b a  g o ś c i  leczących się w roku

ubiegłym wynosi 1066 osób (590 dorosłych, 476 
dzieci w porównaniu z r. 1866 mnićj o 93 osób. 

K ą p i e l i  wydano 28,777 (w tej liczbie 6706 
| bezpłatnych). W porównaniu z r. 1866 mniej o 5365

kąpieli, (na jednego chorego przypada w przecięciu 
27 kąpieli). - -

1 M u ł u  s o l n e g o  sprzedano 10,115 garncy, a ługu
\ 810  garncy.

Z wykazu d o s t r z e ż e ń  m e t e o r o l o g i c z n y c h  
) podajemy co następuje:

dni pogodn. dni ciepłota stan barometru
i na pół pgd. desz. najwyż. najuiż. uajwyż. najniż.

w czerwcu 17 13 + 22 + 6 27,2" 26,9"
w lipcu 11 20 + 25 _ + 8 27,9" 26,7"
w sierpniu 14 17 + 24 + 8 27,8" 27,3"
we wrześniu 16 14 + 22 + 3 27,11" 27,4"

Jednym  z powodów mniej licznego zjazdu gości 
w roku ubiegłym , a zwłaszcza mniejszej liczby 
kąpieli wydanych, był wylew Wisły w d. 16 lipca 
r. z. który wiele osób jeszcze nie wyleczonych 
skłonił do opuszczenia Ciechocinka. W ażniejszym 
zaś powodem była epidemia cholery, za którćj 
pojawieniem się w początku sierpnia, Ciechocinek 
zaraz się wyludnił.

Szczegółów lekarskich podać nie możemy, gdyż 
żaden z p. lekarzów  zdrojowych spraw ozdania nie 
nadesłał.

Z ulepszeń wspominamy o urządzeniu odnogi 
kolei żelaznej z Aleksandrowa do Ciechocinka, 
która je s t już ukończoną, a  tak na samo miejsce 
koleją żelazną można dojechać, oraz o wybudo­
waniu czterech domów prywatnych do wynajęcia.

W roku bieżącym przyobiecuje zarząd zakładu 
wybudować nową łaźnię parow ą i kąpiele n a try ­
skowe.



S o l e c ,  (podług spraw ozdania d ra  Su 1 l e k , e g o  
lekarza zdrojowego.) ~ \

■ Przez przeciąg pory zdrojowej (od 22 m aja do 
7 września) przybyło do Sołca rodzin 179 złożo­
nych z 380 osób.

Co do pochodzenia 2 rodziny przybyły z Gali- s
łicyi, 1 z cesarstw a rosyjskiego, reszta z rożnych s
stron K rólestw a polskiego.

Z c h o r ó b  leczonych najwięcćj było różnych j
odmian zołz 129, dny gośćca *74, prócz tych w y­
sięki pozapalne, choroby skórne, nowotwory, cho­
roby nerwowe itd.

K ą p i e l i  wydano 6882 (w tej liczbie bezpłatnych 
600), w porównaniu z rokiem 1866 mnie o 2191, i
na jednego chorego przypada w przecięciu 25 
kąpieli. * ' >

Sprzedano w poDliskie miejsca 1708 garncy wody 
soleckiej, oraz rozesłano 596 flaszek. j

W ó d  s p r o w a d z o n y c h  spotrzebowano 417 j 
flaszek (80 iw onickićj, 60 krynickiój, 35 szczaw ­
nickiej, 7 żegiestowskiój resztę wód zagranicznych)*

Ze s p o s t r z e ż e ń  m e t e o r o l o g i c z n y c h  po- 7 
dajemy co najważniejsze. 1 \

ciśnienie powtrz. ciepłota R“ ilość dni 7
max. min. max. min. pog. półpg. desz. > 

czerwiec 27,11 27,3 + 23,1 +  5,2 3 5 20
lipiec 27.7 27,4 + 25,1 + 7,7 4 4 22
sierpień 27,10 27,5 + 25,3 +  8,1 12 8 11 7

Jako  powód mniejszego zjazdu gości niżli w l a ­
tach poprzednich, podaje dr. S. ciągłe prawic desz- 7 
eze i zim na, wylevr Wisły, oraz oDawę cholery, 
k tó ra  w blizkich miejscowościach grasując, naw et l
w sąsiedniej wsi Zborowie, Solec jednak  ominęła.
W  Korczynie i Pacanow ie zaledwie o nfllę odleg- \
łych panow ała bardzo groźnie zabierając znaczną \
ilość mieszkańców.. /

Spraw ozdaw ca obszernie rozpisaPjsię nad spo- <1
sobem w jak i chorzy używ ają leczenia wodnego \
w zdrojow iskach, ale nie wspom ina wcale an 
o dokonanych ulepszeniach, ani też o w skazaniach s
co obecnie zrobić wypada. Nadmienia w końcu że j
p. Koman W a w u i k i e w i c z  dr. fil. prof. chemii 7
w szkole głównej warszewskićj zajął się rozbiorem 7
chemicznym wody soleckićj, którego w ypadk1 
wkrótce ma drukiem ogłosić. (Dok. n.)

W yciągi z pism lekarskich.

l l e s p r e s  i B r o c a :  Śmierć wskutek nt.ycia chloroformu przy , 
operacyach. !

D r. D esprćs, odczytał na posiedzeń”! Parys Kie­
go Tow arzystw a chirurgów następujący przypadek: j
U  pewnej krawcowój 19 lat m ającćj, na dniu 24 j
Lipca r. z. dokonano wycięcia narośli w pochw ę, ;
przyczćm użyto chloroformu dla zbezcznlenia jej \
z ja k  najpomyślniejszym skutkiem . D nia 14 Sier- j
pnia ułożono ją  powtórnie na stole operacyjnym

do tejże samćj czynności. P rzykładkę napuszczo­
ną bardzo m ałą ilością chloroform u, ta k , iż tylko 
miejsce wielkości talara było zmoczone, trzym ano 
na 3 centym etry przed ustami chore j, w celu m ier­
nego zbezczulenia. Po upływie pół minuty, chora 
zaczęła być niespokojna i wyrywać się. Usunięto 
zaraz chloroform, chociaż tętno i oddech nic nie­
prawidłowego nie przedstawiały. N agle, już  po 
usunięciu chloroformu chora oddala mocz pod sie­
bie, tw arz jej posiniała, oddech i tętno ustały. Z a­
rządzono sztuczne oddycham e i użyto wszelkich 
środków do trzeźw ienia, lecz napróżno —  chora 
um arła. Chloroform użyty do tej operacyi, p rzy  
badaniu okazał się zupełnie czystym.

Rozbiór zwłok okazał znaczne przekrwienie 
w płucach i mózgu, serce powiększone, wiotkie, w łó­
kna jege  badane pod drobnowidem okazały się 
w wysokim stopniu stłuszczone. W krw i znale­
ziono znaczną ilość ciałek białych. W klatce pier- 
siowćj obok miejsca gdzie oskrzele się rozdzielają 
(bifurcatio), znaleziono trzy bardzo powiększone 
gruczoły, z których jeden do w ielkość nćrki ba- 
ranićj dochodzący, nerw  błędny uciskał.

Drugi podobny przypadek zdarzył się Drwi B r  o- 
c a  na przedmieściu św. Antoniego w Paryżu. Do 
szpitala tam tejszego przybył 17to-letni chłopak n a ­
zwiskiem Józef B. z tłuszczakiem na karku, k tóry  
wyłuszczyć postanowiono. Podano choremu chlo­
roform do wąchania i gdy tenże usypiać zaczął, 
przystąpiono do operacyi. Przy pierwszem cięciu 
chory był spokojnym , lecz gdy w głębi obrzmie­
nie wyłuszczać zaczęto, chory, któremu chloroform 
ciągle jeszcze przed nosem trzym ano , stał się nie­
spokojnym , począł się rzucać i w yrywać tak , iż 
assystencya utrzym ać go me zdołafa, musiano na 
chwilę wstrzym ać się z operacyą. Gdy się chory 
nieco uspokoił, zaczęto na nowo, lecz ten na  no­
wo zryw ać się począł, z Drzeciętći grubój żyły po­
w stał mocny krw otok , którego zatamować nie mo­
żna było, z przyczyny, że chorego utrzym ać spo­
kojnie nie zdołano. Podano mu znowu chloroform, 
pod którego wpływem chory wkrótce się uspokoił, 
podwiązano żyłę i dokończono operacyi. Oddech 
swobodny i tętno prawidłowe nie budziło obawy 
złych skutków cLloroformu, tem bardziej, że go 
już od chwih podawać przestano. Gdy już osta­
teczne opatrzenie zakładano, lekarz , którem u b a ­
czność na tętno i oddech powierzono, daje znać, 
że tętno nagle bić przestało. Oddech jeszcze się 
utrzym yw ał, lecz słabł coraz to bardziej i w krótce 
także ustał. Użyto wszelkich środków trzeźw ią­
cych — ale naaarem nie — za pomocą galwanizm u 
przywrócono w prawdzie na chwilę ruchy oddecho­
we ale ut-zym ać ich nie dało się, chory um arł. D r. 
Broca sądził, iż śmierć w tym przypadku n as tą ­
piła w skutek wejścia powietrza do żyły prze­
ciętej , lecz rozbiór zwłok nie sprawdził tego 
m niem ania, gdyż nie znaleziono spienionój k rw i, 
ani w sercu ani w rozgałęzieniach tętnicy płu- 
cowój, ani tóż nie w ykryto żadnego zatoru, nie 
znalazłszy więc żadnój iunćj przyczyny śm ierci,
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musiano ją  przypisać chloroformowi. Dowiedziano $ 
się póżnićj, że nieboszczyk podlegał był częstym i 
mdłościom. („Med Tim es" N. 905 1867.) F....

D n p l a y :  Wziernik nosowy (Speculum  nasi). j
Ma posiedzenia ces, akadem ii lekarskiej par. dnia i 

4go kwietnia r. b. podał dr. S. D u p l a y  piśmienną 
wiadomość o nowym wziernika nosowym sporzą- < 
dzonym według jego pomysłu przez pp. R o o e r i a  j 

C o l l i n a .  Narzędzie to składa się z dwóch zwie- > 
radeł, z których jedno spłaszczone i nieruchome > 
w  swym końcu odpowiada jamie nosow ćj, drugie < 
je s t w ypukłe i oddalać się m ote od pierwszego 
przez lekki ucisk, wywarty na jego koniec wska- S 
zicielem , to ostatnie odpowiada części zewnętrz- j 
nej nozdrza. Po wprowadzeniu narzędzia aż do \ 
ujścia tylnego nosowego, rozszerza się jam ę do j 
odpowiedniego stopnia przez oddalenie zewnętrz- j 
nego zwieradła. Śrubka utrzymuje rozsunięte części ł 
w pożądanem  oddaleniu, tak, że nozdrze pozostaje < 
rozszerzonem a narzędzie utwierdzeniem bez po- 5 
mocy ręki. Rzucając pęczek św iatła do w nętrza > 
narzędzia można zbadać jam y nosowe do znacz- ; 
nćj głębokości. Korzyści tego nowego wziernika < 
polegają z jednej strony na pewniejszem rozpo­
znaniu niektórych cierpień nosowych, a z drugiej ? 
n a  łatwięjszem i skuteczniejszem ich leczeniu. Za- i 
lety te odnoszą się głównie do leczenia podpow. 
Będzie można zastąpić dokonywane zwykle na s 
oślep i niemal po barbarzyńsku w y r y  w a n i e  dzia- j 
laniem  pewniejszem i układniejszem , w ziernik al­
bowiem dozwoli najczęściej obejrzeć dokładnie sie- < 
dzibę wyrośli i uchwycić ją  wprost bez dotykania s 
części przyległych. (Gr d. Hop. N. 45 1868). O. >

R o z m a i t o ś c i .

Protokół dziewiątego posiedzenia komisy: balneolo- s
gicznej towarz. nauk. krak. 

z dnia 30 m arca 1868 r.

1) Zanim przystąpiono do porządku dziennego przewod­
niczący zdał sprawę z funduszu szpitalnego w Krynicy, po­
wstałego jak wiadomo z darów i ze składek przez Aug. s
i Hon. Zawiszów obyw ziems. Król. polskiego uzbieranego ?
i w rękach Dr. D i e t l a  spoczywającego. 5

Fundusz wzmiankowany wynosił w r. 1867. złr. 1500. 
oblig. indemn. gali-yjs., z którego procent i pozostała z. j. z. s
gotowizna uczyniła w roku 1867 kwotę, do rozdania złr. 77 
kr. 90.1

Rozchód zaś wynosił złr. 70, którato kwota rozdzieloną J
została pomiędzy 5ciu ubogich leczenia zdrojowego w Kry- s
niey w r. 186f' używających, co załączone pokwitowania 
stwierdzają. S

Stan obecny funduszu w d. 24 lutego 1868 jest nastę- l>
oujący: ^

Kapitał złr. 1500 oblig. indem, galic.
„ „ 75 w kuponach
„ „ 3 kr. 85 w gotowce.

Przy tej sposobności przewodniczący nadmienił, iż człon­
kom kom. baln przysługuje przedstawiać do uwzględnienia 
dr. D i e t l o w i  ubogich, leczenia zdrojowego w Krynicy po­
trzebujących, a tego roku z funduszu wspomnionego wspar­
ciem obdarzyć się mających.

2) Następnie kol. A l e k s a n d r o w i c z  miał rzecz o roz­
biorze chemicznym jakościowym i ilościowym wody Ż e g i e ­
s t ó w  s l c i ej  w pracowni swój dokonanym, a z wypadków 
rozbioru wykazało się , że woda żegiestowska należy do 
szczaw - żelezisto - ziemnych niepośledniej wartości.

W  rozprawie nad tym przedmiotem zabrali głos przewod­
niczący dr. D i e t l ,  tudzież koledzy C z y r n i a u s k i ,  K u ­
c z y ń s k i  i S t o p c z a ń s k i .

Przewodniczący życzyłby sobie wiedzieć, czy znaczną jest 
ilość wody ze źródła żegiestowskiego wytryskująeej; dalej 
przewodniczący pragnie, aby i osady z wody nadmienionej 
zbadano, nadto sądzi, że częś.ęi organiczne rozbiorem che­
micznym w wodzie żegiestowskiej wykazane, nie stanowią 
zalety zdrojn lekarskiego, bo świadczą o jego zanieczyszcza­
niu, jak również przewodniczący mniema, że należałoby na 
miejscu dochodzić, azali woda w samem ocembrowaniu, obec­
nie nowo uskuteeznionem nie rozkłada się.

Poczera odkorkowano flaszki wodę źegiestowską zawie 
rające i przekonano się, iż ta ma woń gazu wodo-siarkowego; 
koledzy zaś A l e k s a n d r o w i c z  i K o z u b o w s k i  twierdzą, 
że woda przy zdroju nie posiada woni gazu wodosiarkowego-

Z powodu podanej przez kol. A l e k s a n d r o w i c z a  w ia­
domości, że za jego radą wszystkie otwory któremi źródło 
żegiestowskie tryszezy, objęte zostały wspólnym kamiennym 
zbiornikiem, na cemencie zbudowanym, do którego wszystkie 
źródełka ściekają — że zbiormK pfzerzeczony pokryty jest 
kamiennerai płytami szczelnie spojonemi — że w zbiorniku 
jest otwór którym woda nagromadzona odpływa, toczyła się 
żywa dyskusya, w którćj kol. C z y r n i a u s k i ,  K u c z y ń s k i  
i S t o p o ź a ń s k i  udział brali. I  tak kol. C z y r n i a ń s k i  
i S t o p c z a ń s k i  sądzą, że nagromadzająca się ilośę gazu 
w zbiorniku może sprawić, żę woda będzie miała utrudniony 
lub chwilowo wstrzymany odpływ, gdyż gaz przez swe ci­
śnienie może słup wody do najmniejszośei zmniejszyć; kol. 
zaś K u c z y ń s k i  przypuszcza, że chwilowo gazy wydoby­
wać się ruogą otworem dla odpływu wody przeznaczonym, 
ale wątpi, aby odpływ wody mógł być całkowicie wstrzymanym.

Co do samego rozbioru i jego wypadków świćżo przez 
kol. A l e k  s a n dr o wi c z a  kom. baln. udzielonych, kol. S t o p ­
c z a ń s k i  nadmienia, jż o ile słyszał z ogłoszonego odczytu 
szan. analityka, kol. A le  k s a n d r  o w i  cz  jeduakowośia poje­
dynczych zdrojów żegiestowskich w jeden zbiornik zebra­
nych, głównie oparł na badaniach za pomocą chameleonu; 
kol. S t o p c z a ń s k i  pomija milczeniem tę okoliczność, że 
dzisiaj już mało kto z chemików przykłada wielką wartość 
do ilościowego oznaczania żelaza w wodach mineralnych tym 
odczynnikiem — a tem mniej' co do sćisłego oznaczenia że ­
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laza w wodach zawartego, tem zaś bardziej nie można było 
oprzeć się na rezultacie tego poszukiwania za pomocą cha- 
meleonu, co do jednakowości zdrojów żegiestowskich, a na­
stępnie takowe wspólnie w jeden zbiornik połąezać, skoro 
p. A l e k s a n d r o w i c z  oprócz nieoznaczonych organicznych 
raateryi, jakie w wypadkach swćgo rozbioru zgromadzeniu 
dopiero co odczytał, wykrył nadto: kwas octowy, maslowy 
i propionowy.

Następnie kol. S t o p c z a ń s k i  wspomina, iż kol. A l e ­
k s a n d r o w i c z  w ogólnej części dzisiaj kom. baln. udzie­
lonego rozbioru twierdzi, że woda żegiestowska zawierać ma 
gaz, który zupełnie od ługu potasowego pochłoniętym zo­
staje — a w wypadkach rozbioru analityk mówi oprócz 
gazu węglowego i o gazie bagiennym — a przecież ług po­
tasowy takowego nie pochłania. (D ok’ n.)

Posiedzenie V Tow. lekaisKiego krakowskiego
z dnia 18 lutego 1868.

Prezes kol. Madurowicz — obecnych członków 14.
Po przyjęciu protokółu poprzedniego posiedzenia, wręczył 

sekretarz stały bibliotekarzowi Towarzystwu w darze ofia­
rowane broszurki jako to:

a) Pamiętnik towarzystwa lekarzów warszawskich,
b) Historyą wydawnictwa pamiętnika lekarzów war­

szawskich,
c) Opis uroczystego obchodu 50to-letniej' rocznicy dra 

H e l b i c h a .
2) Kol. J a n i k o w s k i  odczytał sprawozdanie z czynności 

komisyi wyznaczonej na posiedzeniu towarzystwa z dnia 3go 
grudnia 1867, w celu ułożenia pamiętnika, w przedmiocie 
pożądanej reorganizacyi służby zdrowia powszechnego w na­
szym kraju, a złożonej ze sprawozdawcy kol. O e t t i n g e r a  
i W a r s c h a n e r a .

Po odczytaniu sprawozdania, przyjęto jednomyślnie wnio­
sek kol. W a r s c h a u e r a ,  poparty przez kol. F a ł ę c k i e g o ,  
aby sprawozdanie niniejsze niezwłocznie wydrukować, zanim 
się przystąpi do szczegółowych rozpraw nad tym przedmio­
tem, z powodu aby członkom towarzystwa utatwić dokładne 
zastanowienie Bię nad pojedynczemi ustępami sprawozdania, 
lekarzom zaś zamiejscowym dać sposobność do poczynienia 
swych uwag.

Poczem uchwalono, aDy koszta druku pokryć z fundu­
szów towarzystwa lekarskiego (wniosek kol. W a r s c h a u e r a ) ,  
i  wydać sprawozdanie to , jako dodatek nadzwyczajny do 
„Przeglądu lekarskiego11 (wniosek kol. O e t t i n g e r a ) .

3) W końcu posiedzenia przedstawiono na członków ko­
respondentów: dra L e w a n d o w s k i e g o  Józefa w Zatorze, 
i T u g e n d h a t  Józefa w Mościskach.

Dr. Cassina. 
sekr. dor. tow.

Towarzystwo letarskie krakowskie odbędzie dnia 16 
b. m. o godz. ótej po południu ostatnie swoje posiedzenie 
przedwakacyjne, na którem prof. G i l e w s k i  opowie kilka 
spostrzeżeń klinicznych.

W  c. k. akademii lekarpko-chirurgicznej józefińskiej 
od roku szkolnego 1868—69 zniesiony całkiem zostanie k u r s  
n i ż s z y ,  który dotychczas ksztaicił lekarzów niższego rzędu 
równych poniekąd cywilnym magistrom lub patronom chi­
rurgii. W Gaz. lwowskićj z d. 2go czerwca r. b. N. 126. 
ogłoszone są warunki, pod jakiemi następuje przyjęcie do 
tego zakładu bądź jako w y c h o w a ń c a  d o m o w e g o  bądź 
jako z e  w n  ę t r z n  e go , a w tym i w owym razie albo za o p ł a t  ą 
albo z u w o l n i e n i e m  od tejże. Uczniom uniwersytetów  
wolno również przechodzić do tej akademii, winni jednakże 
poddać się pewnym wymaganiom wyszczególnionym we 
wzmiankowanem ogłoszeniu.

A ptek w Warszawie jest 33, w których w r. 1867 wy- 
ekspedyowano 378,375 recept, z których każdą licząc prze- 
cięciowo po 20 kop., przypadnie za całą ilość przyrządzo­

nych leków w r. z. 75,735 rubli sr. Oprócz właścicieli po­
wyższych 33 aptek, zajmuje się w Warszawie sztuką far­
maceutyczną: magistrów farmaeyi 5, prowizorów farm. 18, 
pomocników aptekarskich 55, uczniów 40, razem osób 118.

(K. W.)

Sprawy lekarskie w wydziale krajowym galicyjskim
z wyciągu z protokółów posiedzeń wydziału krajowego z d. 
2, 5, 6, 12, 19, 21, 27, 28 i 31 marca tudzież z dnia 2, 4, 
6, 17, 27 i 30 kwietnia 1868.

Przyjęto do wiadomości, iż WDy dr. H ar aj e w i cz  wpro­
wadzony został jako nowo mianowany zastępca dyrektora 
w zarząd szpitalów krajowych w Krakowie.

Upoważniono dyrekcyą lwowskiego szpitala powszechnego 
do sprawienia różnych sprzętów i 60 łóżek żelaznych.

Uwolniono dr. W i d m a n a od obowiązków lekarza dru­
giego przy oddz. chor. wewn. a udzielono tę posadę W. dr. 
R e i s o w i.

Nie przyjęto wniosku rady gm. w Drohobyczy, aby tam­
tejszemu cyrulikowi przyznać remuneracyą za usługi w tam­
tejszym zakładzie chorych z funduszu szpitalnego.

Przesłano do c. k. namiestnictwa sprawozdanie wydzia­
łów powiatowych w Buczaczu, Lisku i Gorlicach względem  
szerzenia się zarazy na bydło z prożbą zarządzenia stosow­
nych kroków, zapytując zarazem ożyliby nadzoru straży 
gminnej sanitarnej (sic! red.) nie należało także poruczyć 
władzom autonomicznym?

Przyjęto do wiadomości rozporządzenie c. k. namiestni­
ctwa do urzędów powiatowych we ŁLwowie i Gródku poru- 
czające nadzór nad podrzutkami zwierzchnościom gminnym, 
które sprawozdania wydziałom powiatowym przedkładać mają.

Uchwalono podwyższyć w preliminarzu na r. 1868 cyfrę 
dotacyi dla funduszu obłąkanych o 300 złr. a dla funduszu 
położnic o kwotę 2500 zła.

Zamieszczono w preliminarzu budżetu krajowego na rok 
1868 kwotę 30,000 zła. na budowę domu obłąkanych w Kul- 
parkowie, a to z powodu że koszta budowy według koszto­
rysu na przeszło 500,000 zła- obliczono, fundusz zaś dla 
budowy przeznaczony tylko około 300,000 zla. w efektach 
wynosi.

Na wezwanie c. k. namiestnictwa udzielono zdania w y­
działu krajowego w sprawie zamierzonej przez radę gminną 
w Drohobyczy i w  Bochni regulacyi posad i płac lekarzy 
i zarządów tamtejszych szpitali.

Na wezwanie c. k. Namiestnictwa wypowiedział wydział 
krajowy zdanie swoje w sprawie utrzymania szpitala w Zło­
czowie i wyznaczył z funduszu krajowego jako wynagrodze­
nie dla lekarzu roczną kwotę 150 zła. którą umieszczono 
w budżecie na 1868 r. (G. Iw.)

U w i a d o m i e n i e .
Przypominamy uprzejmie szan. panom prenumeratorom 

„Przeglądu lekarsk.11, dla których opłacone półrocze z koń­
cem mięsiąca bieżącego upływa, aby życząc sobie ponowić 
przedpłatę na półrocze drugie, zechcieli to uczynić wrychle dla 
uniknienia przerwy w regularnej przesyłce.

Przedpłata półroczna wynosi w miejscu . 3 zła.
Z przesyłką poczt, w granicach ces. rakusk. 3 zła. 30 c.

„ „ „ związku niem. 2 tal. 10 sgr.
Poza granicami cesarstwa rakuskiego i związku poczto­

wego niemieckiego urzędy pocztowe przyjmujące przedpłatę 
wskazują cenę z doliczeniem nadwyżki za przesyłkę. Prenume- 
ratorowie zagraniczni przesyłający wprost do redakcyi p rz ed- 
p ł a t ę  m i e j s c o w ą  bez należytości za przesyłkę, zechcą 
wskazać osobę lub księgarnią, mającą się zając odbiorem 
i przesyłką czasopisma.

Korespondeiicya redakcyi.
Młodym spółtowarzyszom w Gryfii oświadczamy, iż ich 

objawione życzenie spełnionem będzie bezwarunkowo.

Do niniejszego numeru dla prenumeratorów zamiejscc ■ 
wych w ces. rakuskiem dołącza się l i s t  z w r o t n y .


